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Wiadomości krajowe.
t r ^ i B e r I i n a ’ dnia I 9- Marca.

IN . Kroi  r aczył  Su pe r i n te n d en t s  Dr .  H o s s -  
b a c b  miano wać  Radzcą  Konsystorza prowin-  
cy t  Brand enb ursk ie j  i p a t e n t  j e g o  włas norę ­
czni  e podpisać.

N .  Kroi  r aczył  Radzc y  o b r a c h u n k o w e m u  
P r e c h t  dac tytuł  T a j n e g o  Radzcy  obrachun-  
kowego  i paten t  j ego  własnoręczn ie podpisać.

i J f Ń 3 Cesarsko-Au8tryacki  Ge-
n e r a ł - M a j o r  i O ch m is t r z ,  H r .  C l a m - M a r -  
t J n i t z ,  do W i e d n ia ,

Cesarsko-Rossyjski  Konsul  gene ra l ny .  T e n -  
g o b o r s k i ,  do Gdańska,

P r z e j e ż d ż a ł :  Cesa r sko-Rossy j sk i  st rze-  

^ Pd o 0PeteVsbu; ,g: .k i n ’ g oń ce m  z H a g i  ja-
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Wiadomości zagraniczne.

„  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
ć  W a r s z a w y ,  dnia 17. Marca.  

Wczo ra j  opuści ł  W ar sza wę  J W .  E n e e l  
r zeczywis ty Radzca Stanu,  były P rezes  R z ąd u  
tymczasowego  Królestwa Polskiego.

R u r y  e r  W a r s z a w s k i  donoB^i, że wkrótce

w T e a t r z e  N a r o d o w j m  p ie rwszy  raz  p r z e d ­
s t awioną będz ie  no w a  m e lo d r a m a  z m u z y k ą  
t n o w e m i  d ek o ra cy am i  „ O b l u b i e n i c a  z La-  
m e r r a o r u 11; u ł o ż on a  z p i ę kn eg o  r o m a n s u  
Walte r-Sco t t a .

W  Galicyi  za zip.  20 będz ie  wygraną p ię ­
kna ma jętność zi emska Ro g u ź n o  i N i z n i ó w j  
ktoby z wygrywających  te d o b r a ,  wolał  go tó ­
wkę ,  o t r zyma 3o,ooo dukatów.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  7. Marca.

P a n  F r y d e r y k  JGarnb) n ie d a w n o  p rzy by ły  
nadzwy cza jny  i p e ł n o m o c n y  P o se ł  N .  Króla 
Jmc i  W .  Brytani i  przy d w or ze  tu te j szym,  
cz łonek  Królewskiej  tajnej R a d y ,  i Kawale r  
wielkiego  krzyża o r de ru  Bathskiego,  miał  one-  
gdaj  zaszczyt  podan ia  N.  Cesa rzowi  Jm c i  l i ­
stu wie rzy telnego  na p ry wa tne m pos łuchaniu .  
Z a r a z  poiern N.  Cesa rzowa  Je jmość  raczyła  
p rzy jąć  tego Pos ła  w swoich pokojach .

W ł o c h y .
Z  d n i a  7.  M a r c a .

G e n e r a ł  Cu b i e re s  wydał  d. 27, L u te g o  na -  
s t?Puj $c3 prok lamacyą do mieszkańców A n -  
k o n y :  „ O b y w a t e le !  W oj sko  f rancuzkie  p r z y ­
chodz i ,  by miasto wasze obsadzić.  P ose l s two  
poko ju  i za b ez p i ec ze n i a ,  którego ma d o p e ł ­
n ić ,  p rzeds ięwz iąłem zostało na korzyść wa­
szego kraju i waszego Mo na rch y ,  i u k o ń c z o n e  
s p os o b e m  p r a w n y m ,  ściślćj j e szcze skojarzy
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węz ły  przy jaźn i ,  od dawna  j u ż ?F r a n c y ą  z pań-  
e twem K ośc ie lnem  łączące.  Ż o ł n i e r z e ,  któ­
rych dowó dz tw o  po w ie rzy ł  rui Naj j aśniej szy 
Król  L u d  wik Fi l ip,  w ie rn ymi  będąc zasadom, 
karności ,  h o n o r u  i obowiązku swego ,  wskrze ­
szą pamięć  poby tu  swego dawnie j s ze go  w tym 
kraju.  U dz i e l ą  on i  wsparcia p o g n ę b i o n y m ;  
wsp ie rać  będą  władze w w yk o ny w an iu  p r aw ;  
chcą  na reszc ie  pozyskać szacu nek  wasz i za­
s łuży ć  na wdz ięczność waszę p rzez męs two  
i w y t rwa ło ść ,  jesfliby t ego po t rzeba  wy mag a­
ła ,  (podp .)  C u b i e  r e  s,“  —  O ra z  wydał  o n  
nas tępu j ący  rozkaz d z i e n n y :  „ O f ic e r o w i e ,  
po dof ice rowie  i s z e re go w i !  W  mału  s łowach,  
sk ie row an ych  do mieszkańców mias ta ,  p rz e ­
p i sa łem także wam praw id ł a ,  s tosownie  do  
k t ó r ych  postępować  powinni śc ie .  Król ,  który 
m i ę  s tawił  ha czele was ze m ,  spodz iewa  się 
po  was wszystkiego tego,  co imi en i ow i  F r a n ­
cu z ó w  6zacunek wyjedn ać  m o ż e ;  j a śnia ło  to 
i m i e  n iegdyś  w n ie p ok a l a ny m  blasku w w ło ­
skich k r a i na ch ;  wy potraficie u t r zym ać  rnu 
swoję  s ławę,  ws tępu jąc  w ślady s ta rych legio- 
n ó w ,  k tórych b a n d e r ę ,  pos t rach wszystkich 
n iep rzy jac ió ł  n a r o d u  f raneuzkiego ,  my nan o -  
wo  wyn os imy !  R ę c z y łe m  Min i s t rowi wojny  
za wasze d o b r e  sp raw o w an ie  s ię  i całą moję  
n adz ie ję  w was pok ła dam  z u fnośc ią . ”  

F r a n c j a ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Marca,

N a  p o s i e d ze n i u  wczorajszern P a n  P r e z y ­
d e n t  Rady Mini s t rów w mo w ie  swojej  (której 
t reść wyłożyl i śmy w Nr .  69 ), między  in n e m i  
tak się dał  s łyszeć :  „ C o  się Polski  tyczy,
pozos tać  m og ę  przy j e d n y m  p u n k c i e ,  który 
tylko j e d y n i e  w obrad y  nasze wchodz i ,  to jes t  
p rzy  pytan iu  po l i tycz nem  o narodowośc i  k ra­
ju  tego.  L e c z  to też jest  py ta n ie m dotyczą-  
cera się u t r zym ania  t raktatów;  F ra n cy a  tern 
m n ie j  ich odstąpi ,  tern mnie j  na za n i ec h an ie  
i ch zezw ol i ,  im ściślej się sama on y ch  t r zy ­
mała .  W  skutek za bur zeń  zaszłych p o d an o  
w pra w dz i e  Pol skę pod rząd p rowizory jny ,  
niest raci ła  ona WBzelako p rzez to praw,  p o l e ­
gających  na t raktacie wiedeńsk im.  D w ó r  ros- 
eyjski p raw tych n iezaprzecza  i już odebra ła  
E u r o p a  p r z y r z e c z e n ie ,  źe podstawa tychże,  
za łoż ona  p rzez K on g re s  wiedeński ,  n i e będ z i e  
n a r u s z o n ą .  ( B a r d z o  d o b r z e ! ! )  Uczu je  Iz-  
ba ,  iż dalej  s ię nad tym p r z e dm io te m  r o zw o ­
dz ić  n i e m og ę .  Z resz tą  r ęczę  W P a n o r a ,  iż 
ł i i epoprzes tan ie rny  tern większy brać udział  
w u t r ap ien iach  n a r od u  polskiego,  im srpższy 
los na n im cięży.  Ni ez w ątp i  on o względach 
i przyjaźn i  F r a n c y i  w n ieszczęściu  swo jem .”  
( O k l a s k i . )

D n i a  10. m.  b .  Marsza łek  Xiążę  Troviso 
u da  się do Pe te r s bur ga .

Powiada ją ,  że P a n  V i l l e tn a in ,  cz łonek  aka­
d em i i  i rancuzkiej ,  m ia n o w an y  będz ie  P a r e m  
F ra nc y i ,

Z  l e m p s  umi es zcz am y nas tępujący  wyją­
t ek;  O  s tosunkach  i wypadkach  zaszłych przy 
w y lą do w an iu  wojska nas zego  w A n k o n i e  d o ­
noszą n a m ,  co nas tępu je :  W  n ie obe cn ośc i
G en e ra ła  Lu b ie res  dosta ło się g łó w n e  d o w ó ­
dztwo  Kap i t anowi  Ga l loi s ;  zaś po wysadz e­
n iu  wojska na ląd przeszło o n o  na P u ł ko w n i ­
ka Combes .  Zdaje  s i ę ,  źe między  tym i Ka­
p i t a n em  Gallois  wszczął  się spór  wzg lędem 
s p o s o b u , jakim się na leża ło  wylądo wa nie  u- 
skutecznić.  Pu łkownik C om b es  wziął  na się, 
dawać  rozkazy  i r zecz  całą do skutku p rzy-  
wiesdź.  O b ad w a  dowódzcy  przesłal i  nas tę­
p n ie  u w iad om ien ia  swoje r ządowi ,  a Kap it an  
Gal lois  natychmiast  p ros i ł  o dyrnissyą,  gd yb y  
zamia ry  jego n iemia ły  zyskać zado wo len ia  
r zą du .  Stało się ; r ząd zd e c y d o w a ł ;  P u ł -  
kownik  Com bes ,  którego sprężys tym ś rodk om 
win n i ś m y cy tade lę ,  nie ty lko za trzymał  ko­
m e n d ę ,  l ecz  od b ie rze  też z a p e w n e  nag rodę .  
Co się Kapi t ana Gal lois  tyczy,  to go o dw o ła ­
n o  za własną jego prośbą.

P a n  P h i l i p p o n ,  wydawca dz ie nn i ka  „ l a  
Ca  r r  1 c a t u r e “ , z po w o d u  n iegodziwe j  kary­
katury na osobę  K ró la ,  zos ta T sk a za n y  na 6 
m ie s ię czn e  więz ienie i 2000 fr. kosztow.

Z  B o r d e « # b x .  —  D ni a  10. m,  b. wyjdzie 
stąd p o d o b n o  g okrętów ha nd lo w y c h  do wy­
prawy do P e r c e i r y ,  aby sp rowadz ić  tamże 
materyaiy  i ludzi .  P o d o b n i e ż  głoszą,  źe wie­
lu majtków (u z a w e r b o w a n o ,  kiorycb do R o ­
che l l e  za p r o w a d z ą ,  skąd now a  eskadra wy­
p ł y n i e  do T erc e i ry .

Z  I  u ł o n u ,  d, 2, Marca.  —  N oc y  zeszłej  
spos t rzeżono  człowieka w ar sena le  tutejszym,  
ma jąc ego  lunt  zu p e łn ie  p rzygo towany .  Zol- 
n i e rze  na warcie stojący chciel i  go schwytać,  
lecz uch odz i ł  on  z największą szybkością ,  i 
chociaż  wszyscy , co tyko nogi  mie l i ,  za n im 
w pogoń  się puści l i ,  j e dn ak  mu się udało  u- 
ciec.  P o d w o j o n o  wszędzie straże,  i czujność  
r zą du  każe się spo dz iewać ,  źe żadne  n iewy-  
da rzy się nieszczęście.  — W s z ę d z ie  tu gło­
s z ą ,  źe kuszenia się spalenia a r sena łu  mają 
s tyczność  po ta jemną  z poża rem  w Brest.  Po­
d ob n ie ż  u w a ż a n o ,  źe w L o r i e n t  łotry i pod­
palacze  się krzątają,  N ie p o d p a d a  więc żadnej  
wątpl iwości ,  że wszystkie te zamachy są dz ie­
ł e m  zab iegów Karol is tycznycb.  — Wszystkie 
war ow nie  op a t rzono  na 3 mies iące  w żywność* 

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  4, Marca.

Xięs two  L i e w e n  dali wczoraj  na  cześć Xię* 
stwa Kurnber l and  wielki ob iad ,  na który naj ­
znami en i t s ze  osoby stolicy za pr os zo n o ;  mię-
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d z y  t e m i  X c i a  T a l l e j r a n d a ,  X i ę ź n i c z k ę  D i n o ,  
B a r o n o w ę  S i a f f o r d ,  P a n a  B i i l o w ,  H r .  A b e r ­
d e e n  i L o r d a  S t u a r t - R o t h s a y .

W c z o r a j  s p r a w i ł a  p o g ł o s k a ,  ź e  w d o m u  r o ­
b o c z y m  M a r y l e b o n e r  16 o s ó b  r a z e m  n a  c h o ­
l e r ę  z a s ł a b ł o ,  n a d z w y c z a j n ą  t r w o g ę .  Ś l e d z t w o  
ś c i ś l e j s z e  w y k a z a ł o ,  ź e  z a p a d l i  w s z y s c y  d z i e ­
ć m i  b y l i ,  k t ó r e  z a n a d t o  o w o c ó w  s i ę  n a j a d ł y ;  
ż a d n e  z n i c h  n i e j e s t  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  
Ż y c i a .  —  M i ę d z y  o s o b a m i  o b a w j a j ą c e m i  s i ę  
c h o l e r y  o d  z n a c z a  s i ę  p e w i e n  s t r ę c z y c i e l  g i e ł ­
d y ;  k u p i ł  o n  za  4 0  f u n t .  ( 2 8 0  T a l . )  p i g u ł e k  
i p r o s z k ó w ,  w k t ó r e  w s z y s t k i c h  d o m o w y c h  
s w y c h  o p a t r z y ł .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  w y ż s z e j  d n i a  r .  M a r c a ,  
M a r g r a b i a  S a l i s b u r y  p r z y p o m n i a ł  L o r d o w i  k a n  
c l e r ż o w i , ź e  j u ż  u p ł y n ę ł o  d w i e  s e s s y e  o d k ą d  
p r z y r z e k ł  p r z e d s t a w i ć  bi l  o  p o p r a w i e  p r a w a  
w z g l ę d e m  u b o g i c h .  Z a p y t a m y  o ś w i a d c z y ł ,  iż 
s p o d z i e w a  s i ę  za  d n i  ki lka  z a w i a d o m i ć  I z b ę  o 
m i a n o w a n i u  K o m m i s s a r z ó w ,  m a j ą c y c h  s i ę  z a ­
j ąć  p o t r z e b n e m i  b a d a n i a m i .  N a s t ę p n i e  H r a b i a  
A b e r d e e n  p o w s t a w s z y  o d e z w a ł  s i ę  w t e n  s p o ­
s ó b :  B e z  w ą t p i e n i a  P a n o w i e  s ł y s z e l i ś c i e  o  p e ­
w n y c h  u z b r o j e n i a c h  w e  F r a n c y  i p o ł u d n i o w e j  
p r z e z n a c z o n y c h  d o  W ł o c h  ; n i e m a m y  j e d n a k ż e  
Ś c i s ł e g o  p o d a n i a  o  s i l e  r ó w n i e  j a k  o  i s t o t n e r n  
m i e j s c u  i ch  p r z e z n a c z e n i a .  P r o s z ę  w i ę c  s z a n o ­
w n e g o  H r a b i e g o ,  a b y  n a m  p o w i e d z i a ł  j ak i  c e l  
r z ą d  f r a n c u z k i  m a  p r z y t e m  n a  o k u ?  p o w t ó r e ,  
c zy l i  w y p r a w a  ta  z o s t a ł a  w y s ł a n a  za  z e z w o l e ­
n i e m  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ?  H r .  G r e y  o d p o w i e ­
d z i a ł :  N i e s ą d z ę ,  a b y  s z a n o w n y  H r .  w t e r a ź n i e j ­
s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  b y ł  u p o w a ż n i o n y  w y m a -  
g a ć  o d  r z ą d u  o d p o w i e d z i .  W s z y s t k o  c o  m u  p o ­
w i e d z i e ć  m o g ę ,  jes t  to ,  ź e  r z ą d  a n g i e l s k i  o t r z y ­
m a ł  o d  f r a n c u z k i e g o  k o m t n u n i k a c y ą , z  k t ó r e j  
s i ę  o k a z u j e ,  iż m a  z a m i a r  p o s ł a ć  w y p r a w ę  d o  
W ł o c h .  S ą d z ę ,  iż  n a  t e r a z  w i ę c e j  p o w i e d z i e ć  
n i e r n o g ę .  H r a b i a  A b e r d e e n  o b j a w i ł  s w o j e  z a ­
d z i w i e n i e  z  t e j  o d p o w i e d z i .  T r u d n o ,  m ó w i ł  
d a l e j ,  p o g o d z i e  t o ,  z  p o w l a r z a n e m  c z ę s t o  z a p e ­
w n i e n i e m  H r a b i e g o  o  r z e t e l n o ś c i  F r a n c y i  i 
p r z y j a z n y c h  j ej  u c z u c i a c h  , k i e d y  o n  t e r a z  n i e -  
m o ż e  d a c  o b j a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  w y p r a w y ,  k t ó ­
r a  m u s i  w z b u d z a ć  p o d e j r z e n i e  ca ł e j  E u r o p y .  
J e ż e l i  s z a n o w n y  H r a b i a  n i e o t r z y m a ł  n i c  w i ę ce j  
p r ó c z  w s p o m n i o n e j  d o p i e r o  k o m m u n i k a c y i ,  t e ­
d y  t o  n i e m o ź e  b y ć  d o w o d e m  p r z e c h w a l o n e j  
z F r a n c y ą  z g o d n o ś c i ,  o  k t ó r e j  u r o c z y ś c i e  w s p o ­
m i n a ł  w o b e c n o ś c i  d o s t o j n e g o  L o r d a  M a j o r a  
L o n d y n u  ( Ś m i e c h ) .  P r z y n a j m n i e j  p o w i n s z o ­
w a ć  m o g ę  I z b i e  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i ,  ź e  r a z  
p r z e c i e  k o ń c z y  s i ę  ś m i e s z n y  s y s t e m  n i e w m i e -  
s z y  w a n i a  s i ę .  (Oklaski . ) . ,  W i d o c z n a , ż e n i ć  j u ż  
o  n i m  n i e u s ł y s z y m y .  Ż a d e n  r z ą d  n i e m o ź e  j u ż  
t e r a z  n i c  z a r z u c i ć  p r z e c i w k o  o b j a ś n i e n i u  s z a n o ­

w n e g o  H r a b i e g o  o n i e w m i e s z y  w a n i u  s i ę ,  I n -  
t e r w e n c y a  m ó w i ł  o n ,  w  t e n c z a s  t y l k o  jes t  d o -  
z w o  o n a ,  k i e d y  b e z p i e c z e ń s t w o ,  s p o k o j n o ś ć  i 
w t e ł k i e  i n t e r e s s a  k t ó r e g o  n a r o d u  s ą  n a r a ż o n e .  
B a r d z o  d o b r z e ,  l e c z  t r u d n o ś ć  z a c h o d z i  t y l k o  
w z a s t o s o w a n i u  t e j  z a s a d y ,  l  ak n .  p .  s z a n o w n y  
H r a b i a  z e z w o l i ,  d o m y ś l a m  s i ę ,  ź e F r a n c y a  n a .  
r z u c a  s i ę  n a  s ę d z i e g o  p o l u b o w n e g o ,  k i e d y  h o ­
n o r  1 m t e r e s s  A n g l i i ,  w y m a g a ł y  je)  i n t e r w e n c y i .  
W  i s t o c i e ,  c a ł y  s y s t e m  o b j ę t y  j e s t  w n a s t ę p u j ą ­
cej  z a s a d z i e .  K a ż d y  n a r ó d  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a ­
w o  w m i e s z y  w a n i a  s i ę  d o  s p r a w  s w y c h  s ą s i a d ó w ,  
s k o r o  p o l i t y k a  s ą s i a d a  n a r a ż a  w ł a s n e  j e g o  b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  l u b  k t ó r y  z  g ł ó w n i e j s z y c h  t e g o  i n-  
t e r e s s ó w .  C o  d o  w y p r a w y ,  ta j e s t  tak u d e r z a ­
j ą c ą ,  i ż b y  j ą  m o ż n a  n a z w a ć  ś m i e s z n ą ,  g d y b y  
m e b a c z o n o  n a  s k u t k i  j a k i e  s i ę  d o  n i e j  p r z y  w i e -
z u j ą .  V\ c z ę ś c i  p a ń s t w  p a p i e z k i c h  w y  b u c h n ę ł o  
p o w s t a n i e .  A u s t r y a  b a c z ą c ,  i ż  w y p a d e k  t a k o ­
w y  m o ż e  n a r a z i ć  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w ł a s n e  
jej  g r a n i c e ,  p o s i a ł a  t a m  o d d z i a ł  w o j s k a  d la  
p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u .  N i e w c j i o d z ę  c z y l i  
to d o b r e  l u b  z ł e .  A u s t r y a  j e s t  j e d y n e m  m o c a r ­
s t w e m ,  d o  k t o r e g o  n a l e ż y  s ą d  w t y m  w z g l ę d z i e ,
1 j e ż e l i b y  p o t r z e b a  o b j a ś n i e ń ,  o d  n i e j  t y lk o  ż ą ­
d a n e  b y ć  m o g ą .  F r a n c y a  j e d n a k ż e  n i e u d a j e  s i ę  
d o  A u s t r y i ,  l e c z d o  W ł o c h ó w ;  p o w i a d a :  k i e d y  
A u s t r y a  i d z i e  w a s  b r o n i ć  i m y  w a s  b r o n i ć  b ę ­
d z i e m y .  ( o k l a s k i  i ś m i e c h )  M o ż e  P a p i e ż  w e ­
z w a ł  F r a n c u z ó w ?  ( o k l a s k i )  B y n a j m n i e j .  W y -  
pravva  f r a n c u z k a  u d a ł a  s i ę  n a w e t  w m i e j s c e ,  
w k t ó r e m  s p o k o j n o s ć  n i e b y ł a  b y n a j m n i e j  n a r a ­
ż o n a ,  l e c z  m u s i a ł b y m  s i ę  b a r d z o  m y l i ć ,  j eś l i  t o  
n i e r i a s t ą p i  z a  d n i  ki lka,  j a k i ż  i n n y  cel  m i e ć  m o ­
ż e  w y p r a w a  f r a n c u z k a  ? P i e r w s z y  s z t a n d a r  f r a n ­
c u z k i  r o z w i n i ę t y  m i m o  wol i  r z ą d u  w e  W ł o -  
s z e c h  m u s i  k o n i e c z n i e  s p r a w i ć  t e n  s k u t e k .  W e  
I r a n c y i  s z t a n d a r  t e n  m o ż e  b y ć  g o d l e i n  p o k o j u ,  
s w o b o d y  i s z c z ę ś c i a ,  p o  z a  g r a n i c a m i  F r a n c y i  
zavysze  m u  t o w a r z y s z y ł y ,  n ę d z a ,  s p u s t o s z e n i e ,  
w o j n a .  P r ó c z  t e g o  r o z w a ż y ć  n a l e ż y ,  ź e  s k o r o  
w o j s k o  f r a n c u z k i e  z j a w i  s i ę  w e  W ł o s z e c h ,  A u -  
s t r y a  1 S a r d y n i a  m u s z ą  p r z e d s i ę b r a ć  ś r o d k i  d l a  
z a p o b i e ż e n i a  i ch  w m i e s z a n i u  s ię .  S ł o w e m ,  w y ­
p r a w a  ta g o d n a  jes t  d n i  R z e c z y p o s p o l i t e j  i p r ó c z
w y p r a w y  d o  E g i p t u ,  n i e w i e m  c o b y  z  n i ą  p o r ó ­
w n a ć  m o ż n a .  P r z e d m i o t  t e n  w y m a g a  n a j w i ę ­
k sz e j  b a c z n o ś c i  r z ą d u ,  a m y  m a m y  p r a w o  ż ą d a ć  
d o k ł a d n i e j s z y c h  i b a r d z i e j  z a s p o k a j a j ą c y c h  o b j a ­
ś n i e ń  w t y m  w z g l ę d z i e .  —  N a  te o ś w i a d c z e n i a  
o d p o w i e d z i a ł  L o r d  G r e y ,  ź e  p o s t ę p o w a n i e  s z a ­
n o w n e g o  H r a b i  j e s t  p r z y n a j m n i e j  t ak u d e r z a ­
j ą c e ,  j a k  w y p r a w a  n a d  k t ó rą  s i ę  t y le  r o z w o d z i ł ,  
ź e  d l a  t e g o  p o w s t a ł  z  m i e j s c a ,  a ż e b y  M i n i s t r o m  
u c z y n i ł  p y t a n i e , n a  k t ó r e  m u  o d p o w i e d z i a n o ; 
n i e z a d o w o l o n y  t e r n ,  z  w ł a s n e g o  n a t c h n i e n i a ,  
b e z  n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u  r o z p o c z ą ł  d y s k u s s y e .
, , J e d n a k o w o ż , d o d a ł  M i n i s t e r ,  t o  m i ę  n i e s p o -



368

w o d u j e  d o  w d a n i a  s i ę  w ż a d n e  r o z b i o r y ;  N i e -  
Wchodzą c  w r o z u m o w a n i e ,  czy f r a nc uz k a  w y­
p ra w a  da  się u sp rawied l iw ić  l ub  n ie ,  ch c ę  tylko 
n a m i e n i ć ,  iż o św iad cze n i e ,  ź e  w skutkach s w o ­
ich będz i e  n i e b e z p i e c z n y  dla  p o k o j u ,  jes t  tak 
s ł u s z n e  i tak p r a w d z iw e ,  j ak  tyle i n n y c h  p r z e ­
p o w ie d n i  s z a n o w n e g o  H r a b i .  Cio sie tyczy u- 
w a g  j ego  w z g l ę de m  p o c h w a l o n e j  p r z e z e m n i e  
z g o d y  z F r a n c y ą  i jej  r z e t e lnośc i  n a  te tyle t y l ­
ko o d p o w i a d a m ,  źe  p r zy  inoj ern  z d a n i u ,  t u  i 
gdz i e i nd z i e j  o ś w i a d c z o n e t n , c iągl e  p o zo s t a j ę ;  
tak je s t ;  ma in  szczę śc i e  z a pew n ić ,  iż t n i ęd zy  te-  
mi^ d w o m a  n a r o d a m i  n i e s ą  p r z e r w a n e  związki  
na j w iększe j  p rzy j aźn i .  ( O k l a s k i . )  ( i d y  ter az  
p o w s z e c h n y  pokoj  E u r o p y  u t r z y m a n y m  zo s t a ­
n i e ,  w ięcej  tez n i ż  k i edykolwiek p o t r z e b a ,  aźe-  
by  p r z y j a ź ń  ta i n a d a l  z a c h o w a n a  b y ł a ;  i dla 
t eg o  te ż  sp o d z i e w a m  się,  źe  z ac hw ian i e  jej  nie-  
u d a  s i ę  s z a n o w n e m u  H ra b i .  ( O k l a s k i . )  P o s t ę ­
p o w a n i e  r z ą d u  f r an cu zk i e go  i w oko l i c znośc i  
będące j  w m o w i e  jes t  t ak i e ,  ź e  n a jm n ie j s z e g o  
n i e m a m  p o w o d u  z m i e n i a ć  dawn ie j s ze  m o j e  
zd an i e .  P r z y s t ę p u j ę  t e r az  do  z m i a n k o w a n e g o  
s y s t e m u  n i e i n t e r w en cy i .  N ie r a z  j u ż  w p r ze d -  
m i o c i e  tej zasady wyr aźn i e  p o w i e d z i a ł e m :  N ie-  
in tendency a je s t  o g ó lnem  p ra w id łem ;  n i g d y  j e ­
d n a k ż e  n i e w y r z e k ł e m ,  iżby p r a w id ło  to by ło  
b e z  wyją tków,  ( s ł u ch a j c i e  ! s ł u c h a j c i e !) wyjątki  
z as  te t am  wła śn i e  z a ch od zą ,  gdzi e  b e z p i e c z e ń ­
s t w u  l ub  i n t e r e s o m  pańs twa  k tó r ego  zag raża  
po l i t yka  j e g o  sąs iada.  P o w t a r z a m ,  źe więce j  
n i e m a m  ju ż  ter az  do  p o w ie d z e n i a  p ró cz  t ego,  
ź e  r z ąd  Francuzki  doniós ł  n a s z e m u  o w y p ra w i e  
do  W ł o c h ,  i ź e  m a m  p o w ó d  p r z y p u ś c i ć ,  i£ 
w p rz e d s i ę w z i ę c i u  tern n i e m a  nic,  co by  s ie nie-  
zgadza lo  z r z e t e lnośc i ą  i z d o b r e m  z a c h o w a n ie m ,  
i s t n ą c e m  m i ę dz y  o b u d w o m a  n a ro d a m i  (oklaski) .  
P y t a m  się s z a n o w n e g o  H r a b i  c zy l i by  w p o d o -  
b n y c h  oko l i c znośc i ach  by ł  o d p o w ie d z i a ł  na  ta­
k ie  k w e s t y e ?  P r z y p o m i n a m  m u  ważn i e j s zą  w y ­
p r a w ę ,  która za p r z e s z ł e g o  Min i s t e ry um ,  p o d o ­
b n o  z p r z y z w o le n i e m  A n g l i i ,  wysłała  F r a n c y a ,  
a  w z g l ę d e m  której  ów cz as o w a  o p p o z y c y a  ża ­
d n e g o  py t an i a  M i n i s t r o m  n i euc z yn i ł a .  ( S ł u ­
c h a j c i e ! )  G d y b y  to j e d n ak ż e  by ło  na st ąp i ł o ,  
z a p e w n e b y  szan.  H r a b i a  by ł  o d p o w ie d z i a ł ,  iż 
r z ą d  jest o d p ow ie dz i a ln y  i źe  t en  go tó w  bę d z i e  
w  w ła śc iw y m  czasie  dac  ż ą d a n e  obj aśni en i a .  
S z a n o w n y  H r .  m ó w i ł  o  s a m y m  tylko p o d e j r z e ­
n i u ,  z ami a s t  c zekac  na  bl izsze uw ia d o m i en i e  
d la  r ozpo czę c i a  dyskussy i .“  M ar g rab i a  L o n - .  
dondc-ry n a m i e n i ł :  źe  wszystkie  z a g ra n i c z ne  
r zą dy  r ó w n e  mają p r a w o  uska rżan i a  się na  z e ­
w n ę t r z n ą  po l i t ykę  A n g l i i ,  k t ór a  z u p e ł n i e  p o ­
świę con a  dla F r a n c y l .  a  o  res ztę  świata cale s i ę  
ni e t roszczy.  N a s t ę p n i e  p y t a ł  s i ę  Mar g rab i a ,

czyl i  j es t  jaka  nad z i e j a  r ych ł e j  z a m i a n y  raty fi ka­
cy i t raktatu be lg i j sk i ego  i czyli s r a n o w n y  H r a ­
b ia  o t r z y m a ł  jaki e z a w i a d o m i e n i e  w z g l ę d e m  
tw ie r dz  be lgi j ski ch  p H r .  G r e j o d p o w i e d z i a ł ,  źe  
w z g l ę d e m  z a m i a n y  ratyfikacyi  n i c  j e s zcze  p e ­
w n e g o  o zn a jm ić  n i e m o ż e ;  c ho c i a ż  r z ąd  sp o ­
d z i ew a  się p r ęd k i eg o  ich d o r ęc z en i a .  N ie s ąd z i ,  
i zby t e r az  p o t r z e b n ą  była  i n n a  o d p o w i e d ź ,  k tó ­
r a  w w ła śc iwym czasie  na s t ąp i  w sp o s ó b  n a l e ­
żyty.  R e s z t ę  p os i e d z e n i a  z a j ę ły  r o z p r a w y  o 
d z i e s i ęc in ach  I r l a n d y i .

D o w ó z  r o z m a i t y c h  m a t e r y a ł ó w  b u d o w n i ­
c z ych  i t. d.  do  b u d o w y  tw ie r dzy  tutejszej  m a  
b yć  z n o w u  na  rok j e d e n  d r o g ą  p i ś m i e n n e j  su b -  
m t s s y i ,  p r z ez  na jm n ie j  ż ąda j ą ceg o  p od j ę ty m .  
B l i żs ze  w a r u n k i ,  r ó ż n i ą c e  s i ę  w n i e k t ó ry ch  
p u n k t a c h  od p r z e s z ło r o c z n i c h ,  p r z e j r z a n e  być  
m o g ą  c o d z i e n n i e  w  b ió r z e  for ty f i kacy jner a .  
P o d a w a n e  do  d n i a  5. K w ie tn i a  r.  b.  w ie czó r  
p o d  p i eczęc i ą  s u b m i s s y e ,  na  k tó r ych  t reść  w y ­
r az i e na l eży,  z o s t a n ą  wpią t ek  d n i a  6,  K w i e tn i a  
r.  b.  p r z ed  p o ł u d n i e m  o g od z i n i e  9.  w r z e c z o -  
n e m  b ió r z e  w  ob ecn ośc i  s u b m i t t e n t ó w ,  k tó r zy  
s t ę  s t awią ,  o d p i e c z e n t o w a n e  a w t e n c z a s z n a j -  
m n i e j  ź ą d a j ą c e m i ,  skoro żądan i a  b ę d ą  m o g ł y  
byc p r zy j ę t e m i ,  zo s t a n ą  zaw ar t e  f o r m a ln e  kon -  
t rzakty salva a p p r o b a t i o n e  Kró l ,  o g ó l n e g o  w y ­
dz ia łu  w o j e n n e g o .

P o z n a ń ,  d n i a  20.  M a r c a  1832.
v o n  P r i t t w i t z ,

K a p i t a n  i n ż y n i e r ó w  i D y r e k t o r  b u d o w y  
twie rdz .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o s a d a  nauczyc i e l ska  od  o s t a tn i ego  Ma j a  r. 

b.  z awaku je  w Cze rn i e j ewie .  — N a u c z y c i e l  n i e ­
n a g a n n y c h  o b y cz a j ó w  —  ma j ący  chęć  nab y c i a  
p os ady  tej, s tawi s ię z pa p i e r a rn i  k o n d u i t a l n e m i  
n a  d z i e ń  4 1 y K w i e t n i a  tu w mie j s cu ,

Cze rn i e j ew o ,  d n i a  17. Mar ca  I832 .
D o z ó r  S z k o l n y .

 ______ X .  T r y  b u r s k i . '

U W I A D O M I E N I E ,
U w i a d o m i a m y  n in i e j s ze in  s z a n o w n ą  p u b l i ­

c z n o ś ć ,  iż od i .  K w ie tn i a  r. b ,  o t w o r z y m y  n a  
Sze roki e j  u l i cy  w  d o m u  pod  l i czbą  66. s k ł a d  
m e b l i  i t r u r n n  u p i ę k n i o n y c h  n a j n o w s z e m i  
o z d o b a m i  b ro n z o w e m i .  P r zy rzeka j ąc  p rzy  sko ­
rej  i r z e t e ln e j  u s ł u d z e  na jn i ż sze  ceny ,  up ra s z a ­
m y  s z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć ,  a b y  na s  s w o je m  z a ­
u f a n i e m  za szczycać  raczyła .

L e s z n o ,  dn i a  13. M a r c a  1832.
J'. H ,  B e h r m a n n  Sc G o m p ,


